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Mnich z klasztoru na górze Athos rzuca klątwę 


na króla, królowę i gabinet rumuński. se 


Bukareszt, 14 stycznia 

Mnich z klasztoru na górze Athos na- 

zwiskiem Woinescu rzucił po raz drugi 

wtym tygodniu klątwę na królewską 

parę rumuńską oraz na cały gabinet bu- 
kareszteński. 


Przybył on do Rumunji z ramienia 
patrjarchy prawosławnego w Jerozoli- 
mie i w jego imieniu jako głowy cerkwi 
greckiej 


aucit klątwę z ambony głównego So» 
boru, ponieważ w Rumunii wprowadzo- 
ny został od Nowego Roku kalendarz 


Policja zwolniła go jednak nazajutrz, 
przyczem stwierdzono, że Woinescu 
jest zupełnie zdrowy na umyśle. 

Skorzystawszy z wolności Woinescu 
powtórnie pobiegł do Soboru i powtó- 
SEREA 


sztowano go ponownie. 


niecenie w rumuńskich kołach politycz- 
nych. 


Pół miliona fałszywych złotych! 


Gdańsk, 14 stycznia. 
Od dłuższego czasu kursowały 
rente wolnego miasta I na Pomorzu fał- | W 


ego przy ul. Gdań- 
dniach został Lieberman razem 


Incydent ten wywołał niebywałe pod OPK 


?|BO 


Wykrycie centrali fałszerzy 5-złotówek w Gdańsku. SPRAW ZAZIER 


tytimłowego, położon 
na to sklei, będącego własnością Liebermana. | JUŻ 


gregoriański. 


Woinescu przybył do Soboru w ła- 
chmanach pokutnika, bosy z włosami 


szywe banknoty 5-złotowe j dotychczas 
pannoo te zjawiały się w. wielkiej ilo 


ze wspólnikami aresztowany, przyczem 
| udowodniono mu, że fałszywe banknoty 
sprowadzał w wielkiej ilości z Warsza- 


"Policja wyciągnęła z tego słuszny | WY do Gdańska I przy pomocy swo'ch 


Mają rację 
fe lustracje. 


PO URZĘDACH STRACH PRZECHO: 


rzył formułę klątwy, wobec czego are- A JA TROO DZI: 


ZORY Q 

W KAŻDEJ PORZE 

PAN GENERAŁ ZJAWIĆ, CHWAT. 
PAN GENERAŁ, PAN GENERAŁ 


„| DO „WEWNĘTRZNYCH* Carn 


SZĘDZIE 

H ZNAJDZIE NA URZĘDZIE 
KIS BŁĄD: W PIERWSZYM RZE: 
NOI—WONT! _ 


JAKIŚ 


"W. D. 
Ezio] 


posypanemi popiołem. 

Patriarcha rumuński, nie porozumie- 
wając się wcale z władzami państwowe 
mi kazał aresztować fanatycznego mhi- 
cha. * 


Filmy poiskie 
produkują się w Wiedniu 
_ i Berlinie. 


Wiedeń, 14 stycznia 
Wiedeńska wytwórnia „Sąscha* przy 
stępuje do wytwarzania filmów, wed- 
lúg scenarjuszy, ułożonych z polskich 
utworów: Ritnera — „Wilki w nocy" i 
Zapolskiej — „Tamten“, z Juljuszem Sy 
mem. Oczywiście, że „nakręcając" te 
filmy, wytwórnia myśli przedewszyst- 
kiem o zbycie w Polsce, ale jednocze- 
śnie nie jest to dla nas bez korzyści, po- 
nieważ filmy z utworami polskimi pójdą 
i gdzieindziej i będą niejako dla nas pro- 

paganda' 

Berlin, 14 stycznia 

Jedna z tutejszych wielkich wy- 
twórni, widząc jak wielkim rynkiem zby 
tu dla produkcji filmowej jest Polska 
(400 kinoteatrów) — zabiera się teraz 
do produkowania specjalnych „polskich“ 
filmów u siebie, z obliczeniem głównie 
ua zbyt ich w Polsce. 

W tym celu nawet podobno już za- 
proszono jakiegoś rzeczoznawcę z Pole 
ski do Berlina dla Arm: trze szeregu 
scenariuszy „polskich“, e przygoto- 
wała berlińska firma. 


25 samochodów 


spłonęło w Pradze. 


Praga, 14 stycznia 

Wczoraj wybuchł wielki pożar w 
warsztatach stolarskich cytadeli. 

Pożar rozszerzał się z gwałtowną 
szybkością i przeniósł się na garaz pocz 
ty głównej. Akcja ratownicza trwała 
przeszło 6 godzin. 

25 samochodów 
gastwa płomiichi, 


pocztowycii padło 


> 


wspólników Nowackiego, Starzyńskie- 


wniosek, że przy rozpowszechnianiu ch [2o i Kumaka puszczał w Obieg 


mu yć zatrudniona większa liczbą | 
policji 


Dzięki obserwacji udało ych w obieg 


puszczoń 
stwierdzić, że duża ilość wet fałszy= ti towarzyszy banknotów w = żyj pół mil 
wych ljona” złotych 


Seałotówęk wychodziła ze sklepu 


Sfrzełanina na lekcji w szkole 


Uczeń prażył z rewolweru do swych kolegów. 
Grodno, 14 stycznia. 


cierzy, Szkolnej, Witold Sienkiewicz roz ze śmiercią. 
począł w klasie strzelaninę z rewolweru. 

Sienkiwicz strzelać miał do kolegów |Ście silne wrażenie. 
na tle porachunków osobistych. Do jed- 


nego z kolegów Stanisława Borysa, |strzeląć do jednego z nauczycieli, 


według obliczeń piłcjł pa. tość 
Liebermana 


Wkońcu w zamiarze samobójczym 
Uczeń szkoły handlowej polskiej Ma- |strzelił sobie w usta. Obeonie walczy 


Czyn Sienkiewicza wywarł w mie- 
Krażą pogłoski, że. Stenkiewicz miał 


Samohójstwo se- 
|krefarza „S0kola”. 


Wyczałcń . z karabinu” 
pozbawił się życia. 


Częstochowa, 14 stycznia. 
W dniu wczorajszym o godz. 4 po- 
poł. wystrzałem z karabinu odebrał so- 
bie życie sekretarz grody A oddzia 
łu tow. gimn. „Sokół 29-letni Leon Miej 
sze 
Samobójca dokonał tego aktu rozpa: 
czy w lokalu „Sokoła“, mieszczącym się 
Ww A kolejowym przy ul. Kościuszki 
nr. 


strzelił trzy razy, lecz nie trafił. 


$ 


Morderczyni 


60 niemowiąf 


została wczoraj aresztowana w Białymstoku. 


Białystok, 14 stycznia. 

Onezgdaj urząd śledczy białostocki, 

na mocy przeprowadzonych wywiadów 
dochodzeń, zaaresztował niejaką Le- 
ontynę Tydrych, zamieszkującą przy ul. 
Fabrycznej nr. 22, której udowodniono 
zajmowanie się „fabryką anioików*. 

Dochodzenia wykazało już, że Ty- 
drvchowa popełnła cały szereg, przy- 
puszczalłnie 60 dzieciobójstw. 

Za rzekome wychowanie dziecka po- 
hierała 60 złotych. Dziecko mordowała, 
a matkę jego stalę okłamywała, że jej 
memowlę jest na wsi. 


Ostatnio, jak wykazało śledztwo, z0- 
stał przez tę zbrodniarkę przyjęty na 
wychowanie i 

otruty noworodek 
Walerii Ostaszewskiej, którego zwłok, 
jak również zwłok kilkudziesięciu in- 
nych oskarżona ani wydać, ani wskazać 
nawet me chce i widocznie nie może, 
gdyż je według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa dla zatarcia śladu spakła. 

Dzieciobójczynę oczywiście osadzo- 
no w więzieniu, a dalej prowadzone 
3 zawiedzie ją na ławę oskarżo- 
nyc 


| 


Z tęsknofy za zmarłym 
mężem 
66-letnia wdowa popełniła 


samobójstwo. 


Warszawa, 14 stycznia. 

W mieszkaniu profesora uniwersyte- 
tu warszawskiego, dr. Mojżesza Schorra 
(Tłomackie 7) odebrała sobie życie 66- 
letnia teściowa jego, Rachela Beni akop- 
fowa, wdowa. 

Gdy dzieci wbiegły wczoraj do pò- 
koju babci, by Się z nią przywi stać, za- 
stały ku swemu przerażen: u jei trupa. 
Rachela Bóniakopfowa powies wa się ra 
recz lu umocowayn przy oknie. 

Beńakopiowa Obrpaa cd Śmierci 
swego męża ra silny rozstrój nerwowy: 


Minister Porfugalji 


okradziony w drodze 
do Warszawy. 


4 Warszawa, 14 stycznia. 

Poseł nadzwyczajny i minister pełno 

mocny Portugali, p. Kimer, powracał ze 
tołpoów do Warszawy pociągiem kur- 
ierskim nr. 822. 

Na szlaku Brześć — Mińsk Mazo- 
wiecki, zmęczony podróżą zasnął, z cze 
go skorzystał złodziej į skradł futro ko- 
ioru marengo z kołnierzem bronzowym, 
wartości 500 zł. 

Po przyjeździe do Warszawy, p. Ki- 
ner zameldował o kradzieży w komisar« 
jacie na dworcu Wschoditłtm, 


p. Miejszczak od kilku dni okazy» 
waił silne zdenerwowanie i] dawał wyraz 
swemu. zniechęceniu do życia, 

Gdy soko} o godz. 6 wiecz. przysził 
do lokalu na zbiórkę, oczom ich odsłomił 
ę widok samobójcy, leżącego w kałuży 
krwi bez znaku życia na podłodze. %. 
Przyczyna samobójstwa niewiadorta, 
Zmarły przed kilku laty osiadł w miis- 
ście i zajął stanowiska płatnego sekre 
tarza nSOROR a waga młodą żonę, 


W Medjotanie spłongł0 
-- kino. 


Mediolan, 14 stycznia 

Jeszcze nie przebrzmiały echa wiel. 
kiego pożaru kina w Montrealu, a już 
mamy do zanotowania drugi pożar w 
kinie w Corenza. 

Mimo szybkiej pomocy lekarskiej į 
wszczęcia akcji ratunkowej 15 osób od 
niosło ciężkie obrażenia. 


Zdrowi będą płacić 
Sep 


na rzecz chorych. . w Turcji 


Konstantynopol, 14 stycznia 
Oryginalny podatek zamierzają wpro- 
wadzić władze tureckie. 

Wszyscy ludzie zdrowi będą musieli 
opłacać specjalny podatek na rzecz cha 
rych, inwalidów, wdów i sierot po poles 
głych żałnierzach, 


—— 


PN 


py"necę mrrrzny*yv 


Robotnicy miasta przyszłości „Metropolis“ 


jest epopeją 


wracają do podziemnych mełszkań, 


które im wybudował John Fredersen, pan Metropolis, 
ERS A 


=- 


. Wynalazca Rotwang pokazułe władcy Metropolis PSE wych 


„Metropolis''— najwybitniejszy film spółczesny 
miasta przyszłości i ludzi maszynowych. 


ch ludzi, portie 


szających się przy pomocy elektryczności. 


Skarby Aflantydy| Pierwszy wywiad d dziennikarski. 


ocean zwraca ludzkości. 


Sensacyine wykopaliska 
u stóp gór Atlasu. 


Marzenia ludzkie się ziszczają. 

Atlantyda przestaje być mitem. 

Przed rokiem dwu geologów angiel- 
skich oznaczyło z całą dokładnością po- 
łożenie Atlantydy na Oceanie Atlantyc- 
kim, obecnie znów archeologowie mają 
sposobność do niezwykie doniosłych ba- 


U stóp gór Atlasu w południowym 

aroki; odkopano dziewięć masek, 
przedstawiających oblicza kobiet i męż- 
czyzn. 

Maski zrobione są z metalu, zwanego 
orichalkiem. 

Kruszec ten znany jest uczonym. 

Archeologowie, nie znając pochodze- |n 
nia tego metalu, twa rdszego od bronzu 
i niereagującego na zmiany atmosiery- 
szn. nazwali go złotem Atlantydy. 

Znalezione w Moroku maski przed- 
stawiają ludzi o rysach regularnych, 
wydłużonych głowach 4 głęboko osadzo 
wych oczach. 

Nie ulega wątpliwości, iż są to por- 
trety znakomitych ludzi z kraju szczę- 
śliwości. 

Legenda opowiada, iż mieszkańcy 


Atlantydy oddawali cześć duchom 
swych praojców. 
'Bvć może, że wydobyte z pasku 


o pochodzą z dawnej jakiejś świą- 
tmi, poświęconej kalow przodków. 


Chytry podstęp 
prokuratora. 
Czarną niewdzięcznością 
zapłacił restiauratorom za 


3. mite przyjęcie. 


Prokurator stąnu Nowy Jork. prze- 
prowadza śledztwo, które dla niego i dla 
25 jego świadków było: bardzo wesołą 
zabawą, P. prokuratór mając sobie po- 
wierzoną opickę nad. przestrzeganiem 
przez restaurącję prawa o zakazie aiko- 
holu, dobrał sobie 25 byłych kolegów 
szkolnych i obszedł z'nimi wszystkie 
noche kabarety i dancingi. 

Towarzystwo wszędzie żądało szam 
pana, wszędzie mu go podawana bez 
wahania, a wszędzie weseli goście pła- 
cili żądaną cenę bez targowanka się. 

Restauratowie tak byli tem zachwy= 
seni, że wzajemnie sobie telefonowali tę 
wiadomość o tym radosnym fakcie i gra 
 tulowali sobie wzajem lepszych czasów, 
które nastaią, skoro sam prokurator t- 
znaje w praktyce potrzebę alkoholt: — 
Tylko dwie restaurację nie miały na- 

stepstw. 

We wszystkich innych bowiem na> 
stępnego dnia zjawili sę policjanci, O- 
świadczając, że zamykają te zakłady za 
przekroczenie ustawy, które zostały u- 
dowodnione tak niewątpiiwem EJ. 
dectwem, jak samego prokuratora 


Zdolny dziennikarz otdidaje "historii większe usłu igi, 
aniżeli „zawodowy“ historyk. 


Kto był pierwszvm dziennikarzem, 
który wpadł na pomysł przedstawienia 
jakiejś sławy Światowej u siebie w do- 
mu i oddanie jej portretu w anegdotycz- 
nym szkicu? Są tacy, którzy twierdzą, 
że wywiady dzien karskie należą do naj 
nowszej AR 3 że pierwszy padł ofia- 
rą książę Walii i późniejszy krół Ed- 
ward, ke interwiew Archibałd For- 
bes, by ogłosić później wywiad w dzen- 
niku The Wordi. 

Ale Archibałd Forbes miat poprzed- 
nika jeszcze w parę łat przed rewolucją 
francuską, Pisarzem, który otrzymał ów 
wywiad, był stracony później na giloty= 

nie Herault de Sechelles, a wywiadu u- 
dzielił mu słynny przyrodni ik Buffom. 

Młody wówczas pisarz zwrócił się 
do znanego uczonego z odpowiednią po- 
korą, prosząc go'o wyznaczenie przyję- 
cia, w nadzieć: 

„.że sławny fłumacz natury zechce 
podzielić się swemi myślami z kimś, któ- 
ry pragnie podzilić się tem co usłyszy 
z szerszą publicznością. 

W odpowiedzi otrzymał Herault de 
Sechelles zaproszenie do domu Buffona 
w Montbard. 

«— Ujrzałem, tak pisał młody pisarz, 


twarz przystojną, spokojną ł szlachetna: 
Jakkolwiek uczony przekroczył już lat 
76, ne wyglądał na więcej jak 60. Pomi- 
mo choroby miał starannie ufryzowane 
włosy, jedna z jego słabostek. Codzięn- 
nie zakręcają mu włosy wpapiloty, a po 
zatem dwa razy dziennie zapiekają je 
żelazkiem. Fryzura jego składa się z pię 
cu małych latających loków, a długie lo- 
ki związane wstążką spadają na plecy. 
Miał na sobie żółty szlafrok w pasy ł 
niebieskie płtaki, Poprosił mnie bym t- 
siadł ji wypowiedział parę stron ze swo- 
ich dzieł. 

Taki był początek wywiadu 

Potem sym Buffona oprowadził go- 
ścia po posiadłości, pokazując mu piasz- 
karnię, fasę dla niedżwtdz i pracownię 
uczonego w siębi o;rodu. Służeacy Buf- 
fona miał rozkaz wyciązami swego pa- 
na za nogi z łóżka, co rana o piątej. -- 
Buffon opowiadał dalej, że nawet w mło 
dości nie pozwalał nigdy, by przyjemno= 
ści szły przed nauką. Objaśnił także, że 
stosuje sę do praktyk religijnych i po- 
waża religje. 

Takie było interwiew i trzeba przy- 
znać, -że daje ono portret uczotego lep- 
szy niż w wielu blografjach Bufiona. 


Sobowtór cesarza 


Franciszka Józefa. 


Kapelusznik wiedeński w roli monarchy. 


W tych dniach obchodził w Wiedniu progów*, tak bardzo ucieszył się go- 
80-letnią rocznicę swych urodzin niejaki |Ściem, iż mimo protestów odstąpił mu 
Franciszek Finster, wioćprezes zgroma- |całe swe mieszkanie. a sam wiaz z TO- 


dzenia kapeluszn'ków austriackich. 

Sędziwy starzec się sobowtórem 
zmarłego cesarza Franciszka Józefa \ 
dzięki temu był nieraz sprawcą niczwy- 
kłych pomyłek. 

Legenda wiedeńska głosi, iż dwór ce- 
cerski ukrywał dłuższy czas Śmierć 
Francszka Józefa, a stareniu kapelusz- 
nikowi polecono odgrywać rolę zmarłe- 
go monarchy. 

Podobno wywiązał się doskonale ze 
swego zadania. 

Podobieństwo między wiedeńskim 
rzemieśńikiem a cesarzem austriackim 
było tak łudzące, iż pewnego razu do- 
wodzący korpusem generał Loeb, zaa- 
larmował garnizon, ujrzawszy starego 
Fimstra przechodzącego się pieszo w po- 
bliżu koszar w Linca. 

Sobowtór cesarza próbował wytłu- 
maczyć generałowi pomyłkę, lecz gdy 
spostrzegł I dowódca korpusu uśmie- 
cha się niedowierzająco, kazał podać 
sobie automobil i odjechał truumfalne 
wśród szpaleru wojska do Wiednia. 

Rów! nie zabawhą przygodę przeżył 
Finster w Gracu, dokąd udał się w spra- 
wach zawodowych. 

BA oś) el hotelu ujrzawszy „cesa- 

* wstępującego do łego „skromnych 


dzną przeniósł się do pokojów hotelo- 
wych. 


W Japonji powstała Św YA partja pracy. Na zdjęciu kłód sz6łą 
HISACHI ASO, nrzemawiającezo na vied 


Bunf w republice ślepców, 


Żebracy, trędowaci iuliczni: 
ce przeciw sułtanowi 
Maroka. 


W Marakesz, mieście suftańskim Mae 
roka, znajduje się osobna dzielnica, za: 
mieszkała przez ślepców. 

Około 5 tysięcy nieszczęśliwych ka» 
lek, którym odebrała natura łaskę oglą: 
dania słońca, gnieździ się w kilkuset li- 
chych domkach, złorzecząc „Nazaretań., 
czykom' i swemu siiłtanowi: 

Dzielnica ślepców rządzi się swemu 
zwyczajowemi prawami. 

Niechętnie zagląda tam arab i euro 
pejczyk, gdyż opada go zaraz. gromada 
żebraków i niema tak twardej duszy, 
któraby nie zmiękła na jęki i prośby nie 
szczęśl wców, 

Jeśli nie pomogą prośby, żebracy 
z Marakeszu utreją przeobrażać się 
z baranków w krwiożercze bestję ł ob 
dzierają zabląkanego gościa. 

Wśród tego potwornego światka pa: 
nuje niezwykłe podniecenie. 

Zanosi się nawet na otwarty bunt. 

Oto zbierają sę gromady ślepców, 
ze | dołączają się do mich trędowaci, chrom 
i prostylutki, a całe to towarzystwo za” 
ciska gniewnie pięści i nieludzkiemi gło= 
sami zawodzi potępieńcze jek i prze” 
kleństwa. 

Te szakale wycia mają oznaczać mos 
dlitwę do Allacha z prośbą, aby pomścił 
krzywdę biednych „mekines” i „toldas“, 

Z racji bowiem wspaniałego wesela 
ną dworze sułtańskim nałożono na ma= 
rokańskich żebraków i prostytutki po- 
datek w wysokości 10 miłjonów franków 

Ślepcy, chromi, trędowaci a prosty« 
tutki grożą opuszęzen:em miasta | prze- 
stedlen'cm się w imne połacie kraju. 

Àw tedy Marakeszoów! biada! 

Nie spojrzy nań oko Allacha i miasto: 


TUSIS ie Się w ZEW? i 


pardi 


-— A więc ożeniłeś się nareszcie"... 
af że zostaniesz starym kawale- 
m } | 
— Wiesz, jako kawaler czułem się 
fle w domu i poza domem, teraz czuję 
tię przynajmniej poza domem dosko- 
Em ! 13 
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Dokrodziejstwo angielskiej soboty- 


-~ ułatwi ciężkie życie urzędnika. 
Odbierze niepokój o pilne sprawy osobiste, — Sprawy 


urzędu nic 


Uchwałą z dnia 10 b. m. rada mini- 
strów postańowiła wprowadzić tak zw. 
„angielskie soboty“ dla urzędników pań 
stwowych. 

Uchwała ta ukaże się jeszcze w /bis- 
żącym tygodniu w , Monitorze Polskim“ 
wobec czego nasi urzędnicy będą już 
a SC sobotę obchodzić „po Aangiet< 
sky“. . j 

W początku istnienia niepodległego 


Ona: Tylu mężczyzn żeni się dla państwa polskiego wprowadzono już.raz 


pieniędzy!.. Ale ty nie nczyniłbyś tego, 
prawda? ... x a * 

, On: O, nie!... Nawet za miljon: dola- 
rów. nie poślubiłbym ciebie, moja jedy- 
na!... ź wą 
e OFE 


t. zw. „angielskie soboty“ t. į. zwalnianie 
urzędników w biurach państwowych na 
botnie popołudnia. | 
Stan ten trwał do r. 1920, do czasu 
bolszewickiego najazdu, kiedy urzędnicy 


Tragedja w cichym, szlacheckim dworze... 
15-letnia córka właściciela majątku uwiedzicna 
| przez swego nauczyciela 

wystrzałem z rewolweru w usta pozbawiła się życia. 


Słupce, 14 stycznia, 
Niewielki folwarczek w słapeckim 
powiecie stał się przed paru dniami te» 
„trenem młosnego dramatu, zasługujące- 
to na specjalną uwagę ze względu na 
młodociany wiek głównej bohaterki, cór- 
ti właściciela majątku. j 
Owdowaty p. Włodzimierz Cz. przed 
okiem do 14-letniej córki swej Kazimie- 
ty sprowadził z Warszawy nauczyciela 
*2-letniego Zygmunta Wiecheckiego, słu 
To jednej ze stołecznych wyższych 
zelni, 3 
Młody człowiek miał za zadanie przy 
totowanie dziewczynki do egzaminu 
wstępnego do 5 kl. gimnazjum. Rozpo- 
tzęła się nauka... i p. Cz. po pewnym 


tzasie stwierdził ku swemu wielkiemu | 


tadowolemiu, że uczenica i nanczyciel 
farzyli się wzajemne sympatią, co Wy- 
duczało przewklywane przezeń między, 
tmi konitkty, mogące być przeszkodą 
"w imtensywncj pracy. 

Niestety, nie domyślał słę, że przy- 
azne stosunki między jego córką a na- 
sczycielem nosiły w sobie zarodki wi- 
łzącego nad nim nieszczęścia. 
£ Lecz. wszystko to, co uchodziło J- 
wagi. pochłoniętego kłopotami gospo- 
darczemi roln'ka, nie ukryło się przed 
<rgusowem okiem żądnej sensacji i te= 
matu do plotek wi jskiej gawiedzi. 


Poszły wśród niej ciche poszepty © St 


fziwnym stosunku młodego nauczyciela 
do jego pupilki... : 
Upłynęło jednak sporo czasu zanim 
w drobnej części doszły one do uszu ojca 
lziewczynki. Zaniepokojony krążącemi: 
wersjam, p. Cz. baczniej począł obser- | 
wować córkę i Wiecheckiego. Nie za- 
uważył nic zatrważającego. Boć prze- 
też lekcje trwające po kilka godzin 
łziennie nie mogły go trwożyć. A poza- 
em wspólne spacery, czytanie książ 'k, 
fozmowy... Wszystko to nie wykraczało 


poza normalne stosunki, przebywających | 


pod jednym dachem i wspólnie pracują- 
zych dwóch osób. l rej 

Upłynęło jeszcze parę móssięcy i p. 
Cz. zaobserwował niepokojące zmiany 
w wewnętrznym wyglądzie; zachowa- 
nin się córki. 3 

Kazia przybladła, pomizerniała, po- 
smutniała, straciła apetyt i zdradzać po- 
rzęła dziwną ocężałość w ruchach... 


zasłyszane wersje. W trosce o ukochane 
swe dziecie postanowił za wszelką cenę 
dowiedzieć się prawdy. 

Nie mówiąc nie Kazi zawezwał leka- 
rza. Lecz dziewczynka nie pozwoliła się 
badać... To ostatnie jeszcze bardziej u- 
twierdziło p. Cz. w podejrzeniach.. Te- 
dy nie zwracając na iči protesty uwagi, 
przy użyciu siły poddano zbadaniu dziew 
czynkę, 

Diagnoza lekarska, obwieszczona 
zmartwionemu ojcu wywołała na nim 
druzgocące wrażenie, 

Okazało się, że ukochana jedynaczka 
p. Cz., niespełna 15-letnie dziewczę od 
dwiici miesięcy znajdowała się w ciąży. 

Rozpacz nieszczęśliwego ojca nie 
da się poprostu opisać. 

Pu wyjeździe lekarza, na którym wy- 
mógł dyskrecję, stroskany ojciec odbył 
tragiczną konferencję z córką. Chodziło 
mu o utwierdzenie się w podeirzeniech, 
co «0 usoby sprawcy nieszczęścia. 

Wśród łez i spazmatycznych łkań 


wyznała dziewczy: ka, że uwiódł ją <a- 
u zyc el Zygmunt Wiechecki. 

* Wzburzony do głęgi p. Cz. postano- 
ws niecnego uwodziciela przykładnie 
ukarać. O zbrodniczym jego postępku 
powiadomił policję. 

Aresztowania Wiecheckiego dokona- 
no w Dulkowie. 
Lecz na tem jeszcze nie koniec... 

© Dziewczyna, która dopiero na. wieść 
o swym poważnym stanie polęła cały 


ogrom „swego nieszczęścia i winy po- 


padła w desperację, graniczącą z obłę- 
dem, Nie ulega watpliwości, że na opła- 
kany stan jej nerwów wpłynęło rownież 
aresztowanie uwodziciela. 

Dość, że pod wpływem rozpaczy i 


|spóźnionej skruchy śmiercią postanowiła 


okupić swą winę i hańbę. — 
S$kurzystawszy z chwili nieobecności 
ojca z jego rewolweru wystrzałem w tit- 
sta pozbaw ła się życia. 
Zbyteczne opisywać, c0 działo się 
w dworku 


Dna zniknęła, porffel zniknął. 


— O mm 


Portfel znalazł się u nie”, ona znalazła się w areszcie. 


w Łodzi. 


Panu Ludwikowi Sztyckiemu zej 
rykowa stanowczo nie powodziło się dać skradzionycu pieniędzy. 


Dziewszyna nie zdążyła jeszcze wy- 


Wczoraj Martyniakowna znalazła się 


Przyjechał załatwić kilka interesów przed sądem. który skazał ją na 3 mie- 


i jak na żłość nie zastał żadnego ze zna- | sjące więzienia. 


jomych. * a; iA 
Włóczył się więc po mieście, nie ma 
jąc co robić. Obejrzał wystawy, odwie- 
dził kilka sklepów w których zakupił ja- 
kieś drobiazgi, poczem udał się do pe- 
wnej restauracyjki, gdzie spożył kola- 
cję. 


jakąś młodą, uroczą brunetką. 


W knajpce tej zawarł znajomość z 


nie stracą. 


dobrowolnie wystąpili z ofiarną Inlcjatya 
wą, chcąc z racji wyjątkowych warin= 
ków, ` wzmóc rezultaty ich'pracy i na- 
leżycie 
froncie, | 

W, połowie r. 1924. rada ministrów 
uchwakła” przywrócić „angielskie sobo- 
ty”, z tem ograniczeniem. że mają one 
obowiązywać tylko w porze letniej t. j. 


zastąpić tych, którzy byli nw 


od I maja do 30 września każdego roku. ! 


Zachowało się to przez lata 1925 | 1926 
_ Obecnie rada ministrów postanowiła 
wprowadzić „angielskie soboty* na prze 
ciąg całego röku. Nowość tę powiłają 
oczywiście nasi urzędnicy - entuzjasty- 
cznie. l | 
Przedewszystkiem dłatego. że kazdy 
zyska czas na załatwienie swoich spraw 
przy sobocie przynajmniej, co przy dzi- 
PARK i stanie rzeczy jest bardzo cięż- 

e 


Dalej inowacja ta ułatwi życie masie 
ARÓW, mieszkających poza mia- 
stem. x-. » aś 

"Z racji „angielskiej soboty“ nie nie 
straci wydajność urzędniczej pracy, — 
Niepokój o możność załatwienia „wiely 
pilnych spraw po godz. 4-ej jak to jest 
dziś. nie będzie trapić urzędnika, a to 
ułatwi spokojną. a wydajną pracę. 

Skrócenie czasu pracy w dni sobota 
mie o półtorej godziny nie przyniesie 
straty. i se 

ERY 


(amobójstwo młodej driewczyny 


Rozmaite przyczyny spowodowały 
rozpaczliwy krok dwudziestoletniej Kla 
ry Baumgartenówny, zamieszkałej przy 
ulicy Przędzalnianej 39 w Łodzi. í 

Młoda dziewczyna od dłużėzego cza 
su była bezrobotną wskutek czego jej 
materialna sytuacja nie była godna za- 
zdrości. | 

"Mimo to Baumgartenówna nie trach. 
ła humoru i chęci do życia. 

Kochała bowiem pierwszą, gorącą 
miłością pewnego młodzieńca, który ró 
wnież obdarzał ją swemi względami. 
Zdawało .się młodej dziewczynie, iż uko 
chany okaże jej pomoc i to dodawało jej 
otuchy. 

Gdy przekonała się jednak, iż mło 
dzieniec nie jest wart jej uczucia, wpa- 
dła w apatję. | 

Wczoraj, korzystając z nieobecności 
domowników targnęła się na życie, wy» 
pijając znaczną dozę iodyny. 

Pierwszej pomocy udzielił jej lekara 
pogotowia, który"po przepłukaniu żołąd 
ka pozostawił desperatkę w domu na 
kuracji. + - 


P. Sobalski stwierdza 


że padł of ara fałszywego 

oskarżenia. . 

y "Łódź, 14 stycznia, 
W związku z informacją naszą z dn. 
10 stycznia p. t. „Czekolada, której nikt 
nie zje”, dowiadujemy się, iż p. Józef 
Sobalski. uczciwie przeprowadz:ł tran= 
zakcję z p. Felkenbergiem. któremu wys 
tacza sprawę o zniesławienie za rozsie= 


Przygotowania do uczty złodziejskiej? 


wanie wieści, uwłaczających jego czot. 
TEAD CESRZWC ZE RITZ UŁO 


Gorączkowy ruch wśród „kawalerów księżyca“. 


1 Łódź, 14 stycznia. 
Nie przebrzmiały jeszcze echa kra- 


Dziewczyna zawróciła mu głowę. dzieży św.ń, 0 czem pisaliśmy wczoraj, 


Zaprosił ją na kolację. 

Po współnej libacyjce, która trwała 
przeszło godzinę, niewiasta ulotniła się 
nagle, oświadczając panu Sztyckiemu, 
iż za kilka minut powróci. 

Nie wróciła już. jednak. 


P. Sztycki, nie mogąc się jef docze- 
rachunek, 


kać, postanowił uregulować 
lecz okazało się, iż. piękna nieznajoma 
zniknęła z jego portfelem. 
Poszkodowany wszczął alarm. 
Na szczęście jeden z gości restaura- 
cyjnych, kfóry znał jego towarzyszkę, 


Zatrwożony o zdrowie córki. począł wskazał mu, gdzie ją można znaleźć. 
łą ndagować. Lecz dziewczynka miicza! 
ła jak kamień. parte milczenie córki 
przy jednoczesnem zmieszaniu i jakgdy- 
by zawstydzerńiu przypomniały p. Cz. | 


Była to jedna z łódzkich cór Koryun- 
tu, Fielena Martyniak. 
Martyniakównę 


rający 300 złotych. 


la już dzisaj mamy znowu do zanotowa- 


nia podobny fakt taryn:ęcia się złodzisi 
na rlasyczw przedstawicielki bydła nie 
rogatego -i Mo l 

Ter nem przestępstwa stał się chlew. 
mieszczący sę w podwórzu domu nr. 11 
przy ul. Nowo-Grodzkiej objektem — 
świe p. Józefa P;elesia. Strata, jaką po 
miósł „dotychczasowy. właściciel tych 
smacznych, choć niezbyt efektownie na- 
zywających się stworzeń wynosi 300 zł. 

Z ostatu'ch protokulów  pokcyjnych 
człów ek myślący pow nin wywirosko- 


[waé że w światku:zlodz ejskim czyn:0- 


ie są foraczkowe przygotowara do ja- 


Wczoraj — prócz tego mięsa in Spe 
— skradziono 2 skrzyńie sardynćk 
(wspamiałę przekąsk:!). Stało się to w 
okolicznościach zgoła osobliwych. - 

Mianow gie — w mieszczącym Się 
przy ul. Nawrot nr. 16 sklepie p. Stani 
sława Kornackiego jacyś opryszkowie 
wybili szybę wystawową, dostali się da 
wnętrza składu, „skąd skradij owe sar- 
dynki przedstawiające wartość 650 zł. 

Widzimy więc, że uczta złodziejska 
zapowiada się niezgorzej i gdyby pre- 
sądy towarzyskie me stały temu na prze 
szkódzie, wejcden z. łódzkich głodómo- 
rów-gentlemańów poszedłby na ten bal, 
tembardz'ej, że złodzicjaszkowie posta- 
ral; się również o dwśer „w postaci" ze 
kobdy. Należał. ten smakciyk przedtem 


k'egoś wielkiego balu. Jak sobe cerpl.- lo-Baum:cera Hersza kupca z Warsza: 


tegoż dnia jeszcze wi czytelnicy przypominają w dnik one- 
pfzyłapano i odebrano jej portieł, zawie gdajsaym skradziono również śwmie, a 
nozatem ogórki i jeszcze jakieś wiktuały. 


wy, któremu skradziono go na suimę 700. 
|plotych. 


, 
z 


* 


PRZEZORNY, 


Matka: Dlaczego go bijesz?., 

Ojciec: On jutro dostanie cenzurkę w 
szkole, a wiesz przecież, że dziś po po- 
udniu wyjeżdżam. 


Go słychać w kodzi? 


Nasz sprawozdawca z rady miejskiej 
opowiada następującą historię. 


Przed kilku dniami odbyło się bardzo | * 


poważne posiedzenie pewnej komisji, w 
czasie którego doszło do ostrej wymia- 
ny słów między dwoma radnymi; 


— Pan jest kompletnym  idjótą! — 
krzyknął w zdenerwowaniu radny A. 


—A pana nawet nie przyjmą do ża- 
dnego szpitala wariatów! — odparł z o- 
burzeniem radny B: 


Obydwóch radnych przywołano do 
porządku i przewodniczący komisji za- 
żądał, by obydwaj cofnęli rzucone sło- 
wa obelgi. 


Pierwszy podniósł się radny A. l 
rzekł: 


> 
— Cofam to, co powiedziałem, a mia 
nowicie, że radny B. jest idjotą. 


Następnie podniósł się radny B, I sto 
sownie do żądania przewodniczącego, 
rzekł: 

— Uważając sprawę za załatwioną, 
tofam również wyrzeczone w zdener- 
wowaniu słowa, a mianowicie, że ra- 
dnego A. nie przyjmą dó żadnego szpi- 
tala warjatów.. 


p= _ m m m. „ds ow ë 


Pucman wpada do biura I krzyczy 
tadowolony: i 

— Słuchajcie, to 
To ja mu datem! 


ja mu nagadałem!... 


— Komu? £ , 
— Weingartenowi... 
— Temu, który wali wszystkich po 


mordzie?... Temu kolosowi?... Jak to się 
stalo P.. A 

— Zwyczajnie! Powiedziałem mu, 
Że jest łotr, że mnie oszukał, że nie wy- 
kupił weksli, że go zaskarżę do sądu, że 
mu wszystkie gnaty połamię, że jest ło- 
buzem i łajdakiem!... 


_ — No?.. A on?... Wysłuchał tak spo 
kojnie?... r 


— A co on mógł zrobić?... Gdy tylko |k 


otworzył usta, by. coś odpowiedzieć, od 
A gą słuchawkę telefoniczną i uncie- 
em... 


+ 
—— — — m — — — 


mt . 
Moja sąsiadka , krawcowa, ma 5-let- 
alego synka, nazywa się Adaś. 
_ Wczoraj, gdy wszedłem do jej miesz 
kania, Adaś bawił się na podłodze. 
— Mamo — rzekł w pewnej chwili— 
dla czego nie chcesz się ze mną bawić? 
— Bo nie mam czasu. 
— A dlaczego nie masz czasu?... 
= Bo muszę pracować. 
— A poco musisz pracować ?... 
— Żeby zarobić... 
—A poco musisz zarabiać?... 
— Żebyś miał co jeść... 
Pauza. Adaś namyśla się. Po chwili: 


— Mamo, chodź się ze mną bawić... 
fa nie jestem głodny... 


FYPRFĘ<WIECZOPNY. 


"M pryw 


To, o czem mówi całe miasto: 


——0:—— 


Kfo winien — kobieta czy mężczyzna?.. 


Posłuchajcie, co pisze „kawaler“ i „wróg kobiet“. 
Bezzwrofne zasiłki na założenie domowego ogniska. 


Łódź, 14 stycznia, 

Aktualna ankieta naszego pisma wy- 
wołuje z każdym dniem- coraz większe 
zalnteresowanie wśród naszych czyte'ni 
czek i czytelników. 

Bo kogóż nie fmteresuje kwestia tak 
ważną jak przyczyna zmniejszającej się 
liczby małżeństw, katastrofalna ilość roz 
wodów i stosunek spółczestego pokole- 
tiia kawalerów do płci pięknej. 

Nic więc dziwnego, że czy:clnicy na 
szego pisma bardzo żywo zareagowali 
na rzucóne przez nas pytanie i codzien- 
mie napływają do redakcji liczne odpo- 
wiedzi, ujmujące kwestję podatku kawa 
lerskiego z różnego punktu widzenia, 


„Opodafkować, ale ostro- 


żnie! —radzi „Kawaler”.| 


Jeden z naszych czytelników, ukry- 
wający się.pod mianem „kawalera“ na 
desłał następującą odpowiedź na ankie- 


— Ankieta „Expressu“ porusza za- 
gadnienie, nad którem winno poważnie 
zastanowić się całe społeczeństw». 

Wzrastająca z roku na rok liczba ka 
walerów, a jeszczę większa 

liczba niezamężnych niewłast, 

jest bezsprzecznie zławiskiem ujemnem, 
to też przedewszystkiem należałoby u- 
świadomić sobie przyczyny, to zjawisko 
wywołujące i następnie obmyśleć środki 
do ich usunięcia. | 5, 

Najważniejszą z tych przyczyn iest 
TE EA ZOT) 


nieproporcjonalny w stosunku do wzro- 
stu dochodów, 
wzrost kosztów utrzymania. 

Dane statystyczne mówią, że dziś 
koszt utrzymania 4-ro osobowej rodzi- 
ny wynosi około 

300 złotych miesięcznie, 
podczas, gdy przeciętny dochód „kandy 
datów na mężów* jest niższy í to dość 
znacznie. Przysparzanie społeczeństwu 
obywateli, przymierających ghim, 
chyba nie leży w interesie tego spe- 
czeństwa. 

Drugą, nie mniej ważną przyczyną, 
jest 
szalona drożyzna mieszkań | ich brik. 
Przyczyną zaś najsłabiej może wystę- 
pującą jest 

wstręt przed małżeństwem. 

Usunięcie pierwszych dwuch przy- 
czyn (zmniejszenie kosztów wrzyma- 
nia - zwiększenie dochodów, zaradzenie 
brakowi i drożyźnie mieszkań) napoty- 
ka przeszkody nie do pokonania, nato- 
miast wstręt do zawierania małżeństw 
możnaby było choć częściowo usunąć 
przez opodatkowanie kawalerów 
tym sensie pojęte opodatkowanie 
nie znajdzie chyba wielu przeciwników. 

Chodzi tu jednak głównie o to, 
jacy kawalerowie powinni taki podatek 

płacić? 

Uwaga jednej z czytelniczek że „PO 
datek ten byłby pewną formą spłaty dłu 
gu za niespełniony obowiązek ojca* nie 
do wszystkich kawalerów da się zasto- 
sować 1 nie od wszystkich nawet, dają- 


DAWNIEJ I DZIŚ. 


1. — To okropne!.. Palrzełe, dziecko ma krzywe nóżki!.. 
2. — Brawo!.. Cudownie! Patrzcie, dziecko ma nóżki do charlestona!.. 
a PRZTURESCKE AEEA 


Z uwiedzionej—dziewica. 
I takie figle potrafi płatać niepoprawny Amor. 
Pikantny melodramacik w 4-ch aktach. 


Warszawa, 13 stycznia 
Miłość stwarza cuda. 


ów, spowodowanych bezmiarem uczu- 
cia, wywołał ostatnio wielką sensację w 
dzielnicy: nalewkowskiej. 


AKT I. 

Panna Róża Sielawska (Nalewki 35) 
kochała od roku przystojnego bruneta 
p. Jakóba Belmana. 3 

„Rodzice Rózi przychylnem okiem 
spoglądali na romans dwojga młodych 
a papa, p. Abraham obiecał nawet posag 
w postaci 2 tysięcy dolarów i umeblo- 
wanego mieszkania. 

Nagle coś się popsuło w rodzinie pp. 
Sielawskich. Rózia dowiedziała się z 
przerażeniem, że musi zerwać z ukocha 
nym Kubą, bowiem stara się o jej rękę 
inny, lepiej sytuowany kandydat. 

— Ani myślę! — krzyknęła. 

— Tonie dostaniesz posagu — odpo- 
wiedział ojciec. 

Spazmy, szlochanie na nic się nie 
zdały. Sytuacja była wciąż naprężona. 
Ostatecznej decyzji nie powzięto, Mija- 
ty tygodnie, miesiące. 4 


II. 
W ubiegły czwartek pani Sięlawska 


podejrzliwie spojrzała na córkę i podnio 
sła okropny gwałt. Pan Abraham darł 


Jeden z takich niezwykłych wypad- | się w niebogłosy: 


— Przyznaj się! Kto jest ten szelma, 
ten. łajdak? 

— To jakób — rzekła drżącym gło- 
sem. ` 


a AKT TI. ; 

Pan Sielawski wskoczył do taksów- 
ki i kazał się wieść wprost do pana Bel- 
mana. 

— Ty. łapserdaku — wrzasnął, zna- 
lazłszy się w kawalerskim pokoju — ty 
lapserdaku! Dostaniesz dwa tysiące, tyl 
ko żebyś się zaraz ożenił z Rózią. 

— Poco dwa, kiedy ja wolę cztery. 

Stanęło na trzech i dwu pokojach z 
kuchnią. 

T IV. 


Podczas uroczystego aktu „ślubnego, 
po skończonej przysiędze Rózia zniknę- 
ła na chwilę z oczu obecnych i wkrótve 
wróciła gruntownie zmieniona: — wiot- 
ką, szczupła, uśmiechnięta. 

— Co to było? — ryknął pan Abra- 
ham. 

— To był podstęp — odpowiedziałą 
córeczka, zawijając w papier haftowaną 
poduszkę, 


i wj. 


cych się pod tę uwagę podciągnąć, moż, 
naby było wymagać zapłacenia podaż 
ku. 

Zwolnienia od obowiązku podatkow) 
go powinny przysługiwać przedewszy- 
stkiem tym kawalerom którzy ze wzęlą 
du na swe, czy też swego potomstwa 
zdrowie, ` 

mtszą się powstrzymać od założenia 

rodziny. 

Drugą kategorię, niepodlegającyci: o- 
podatkowańiu, powinni utyorzyć ci, któ 
rych sytuacja materjalna 

nie pozwała na taki luksus, 

Na iluż to kawalerach ciąży obuwią 
zek utrzymywania rodziców iab rodzeń 
stwa i ilyż jest takich któryc! dochody 
nie wystarczają na własne skromne na- 
wet utrzymanie. I tym właśnie należa- 
toby udostępnić spełnienie ciążącego na 
pich obowiązku! 

Trakiując opodatkowanie kawales 
rów, jako jeden z środków, usuwających 
choć częściowo, wspomu'aną wyżej bho- 
lączkę — jestem za opodatkowaniem ka 
walerów, 
którzy ukończyli już lat 25 
ze względu na stosunek do służby wole 
skowej, co do których jednak zostanie 
stwierdzone, że 

mogą i powinni się ożenić. 
Stawka podatkowa winna być stosowa: 
na indywidualnie w stosunku do każde- 
go osobnika, po dokładnem uwzęlędnie= 
niu jego stanu majątkowego, dochodo- 
wego | zajmowanego przez niego stano» ' 
wisk? społecznego. 

Uzyskane z podatku sumy utworzyć 
winny kapitał, z którego 
udzielanoby bezzwrotnych zasiłków na 

założenie ognisk rodzinnych 
tym kawalerom, którzy posiadają wszel 
kie potrzebne do tego kwalifikacje... 
prócz gotówki“, 
Kawaler. 


„Nie mężczyźni powinni 
płacić, leez kobiety!” — 
proponuje „wróg kobiet”. 


«„Wróg kobiet“ proponuje następują- 

cą zmianę systemu opodatkowania: 

„Dlaczego niewiasty mają być wys 
łączone z pośród ogółu płatników ?.. Dla 
czego mowa jest tylko o podatku na ka» 
walerów?.. Czy rzeczywiście oni są je- 
dynymi winowajcami?.. 

Głównym winowajcą jest 

panna spółczesna,, 
która pod żadnym względem 
nie odpowiada warunkom, jakich wye 
maga się od żony j matki, 

Dajcie nam skromne, pozbawione ko 
kieterji niewiasty, pokażcie nam kobiety 
mające jakieś 

głębsze zainteresowania 
poza charlestonem, pudrem, szminką 4 
jedwabnemi pończochami — a zobaczy- 
cie, że 
zło samo się naprawi, bez podatku ka- 
walerskiego! 

A jeżeli już mego wyjścia niema, to 
w każdym razie 
nie mężczyźni powinni płacić, lecz ko: 

biety! 

Na nie powinien spaść ten obowią- 
zek. = + 

W przeciwnym bowiem razie, możaa 
byłoby zastosować w tym wypadku 77a 
ne przysłowie: 

— „Ślusarz zawinił, a kowala powie 
szono”, 

„Wr ög kobiet”. 


„EXPRESS 


aj 


DZIŚ i dni następnych! DZIŚ! 


Niebywały, © pode ny 15 aktowy program I 
A latowe gwiazdy w jednym programie | 


-h 
Nasza znakóriia rodaczka 
w najnowsze swej kreacji według powieści Michała Arlena 
O a 
p. t. „W szponach kokietki* 
we. Ji — 
Najniękniejszy meżczyzna świata 
w jednym z Bye swych filmów, rozgrywającym się na tle morze, okrętów wojennych 1 ea 
kadetów morskich p. t, 

Powyższy 2a isiy się wszędzie fe bk e sukcesem, połączenie jednak dwóch arcydzieł w jed 

nym hani est niebywałem dotychczes zjawiskiem 
DOCOKIAN KAK KNKI ANI OWY 


Mint promjera „kodu: 


Wiedeń, 


miasto moich marzeń 
z Harrym Liedtke w roli głownej 
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BURLAK 
NAD WOŁGI | 


tragikomedja życie, od- 
wie.zny tan miłości, pean 
na cześć w'elkiej, uducho 
wionej miłości, na:praw- 
dziwsze arcydzieło. —- 


TO 
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zakończenie filmu 


namiętności, 


„| obłąkany. Szofer 


ssi „Nikt nie wiedział, skąd przybyła i w jakim celu wybudowała wspa- 
niały zamek, gdzie spędzała noce na szalonych orgjach ż kochankami, 


„Władczyni Libanu” 


duchowa siostrzyca osławionego demona — kobiety 


ATLANTYDY 


Kobeta, dla której jedyną treścią życia były zmysły i nieposkromione Ẹ 


p" GALERNIKA 
| „NĘDZ 


NICY< VICTORA HUGO. 


Dziś, mitnieknyikaw Zł. 1 i Z 1i Zł. : 2 


Największy triumf francuskiej wytwórni 
„Gaumont" i znakomitego powieścio- 
rza PIERRE BENOIT (autora 


„Atlantydy” i „Władozyni Libanu"). 


przy kierownicy 


tratował ludzi na ulicach Londynu. 


Walka bohaterskiego policjanta z szaleńcem. 
Ulicą królowej Wiktorji w Londynie K Doznał złamania nogi i dwu żeber, 


mknął automobil. 

Potrącił kilka dorożsk, przejechał 
kilkoro ludzi, a szofer, 
krzyki i sygnały policji, pędził z szałoną 
szybkością. 

Wzdłuż szerokiej t długiej ulicy roz- 
poczęła się pogoń za obłąkańcem, lecz 
uiestety posiądał om zbyt szybkie auto. 
n Przechodziła właśnie przez ulicę 
grupa dzieci szkolnych, a szalony szofer 
skierował na nich swą maszynę. 

Doszłoby niechybnie do. masowego 
morderstwa, gdyby nie przytomność u- 
mysu konnego policjanta. 

Nie zważając na własrę życie, skie- 
rował on konia na antomobil i ciął sza- 
blą szofera. Zraniony wypuścił z rąk 
kierownicę, a samochód roztrzaskał się 
o latarnię. 

Bohaterski policjant nie wyszedł jed- 
nak cało z tej przygody. 


oń zaś jego zginał pod kołami, 
Publiczność, znajdująca się WÓWCZAS 


nie zważając na |licznie na ulicy, urządziła poli icjantowi 


owację. Zasypano go darami i kwiatami. 
Porwam entuzjazmem przechodnie 
składali w zakrwawioną czapkę bolta= 
are sakiewki, kobiety wrzucały braii- 
solety, pierścionki, broszki, a pewien 
ner ofiarował czek na simie trzech 
tysięcy funtów szterlingów. 
Bohaterski czyn został suto wyna« 
grodzony. 
10062%000060300000350200058206070 
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Aż RE dnia los mi bardziej Kraj: Teraz nie miałem już żadnej wątpli- 
jal. Siedzieliśmy wieczorem w „Białym | wości, że pani Kalinowa była w pokoju 
Pawiu*, gdy pami Wiera przeprosiła | Gałkina, starałem się tylko ustalić, jaką 
mnie na chwilę i wyszła za kulisy. Obyk tam mogła odegrać rolę. 
mnie na krześle leżał jej płaszcz. Przy- Z pewnością wiadomo panom z prze 
Siąpiłem natychmiast do badań, które biegu śledztwa że w pokoju zamordo- 
dały nadspodziewane wyniki. PrzeKo- | wanego nie znaleziono jakiegoś podejrza 
nałem się; że włos lisa wychodzi za ladą | nego przedmiotu. Wobec tego przypusz- 
dotknięciem. Na prawej stronie kolrie- |czałem, że morderca musiał narzędzie 
rza zauważyłem dość duże łyse miejsce, ukryć, Jeśli Wiera „Kalinowa popełniła 
jakby powstałe od jednego gwałtowre-| morderstwo, to przypuszczałem, że na- 

„go skubnięcia,, dalej białe sukno na pra | rzędzie zbrodni musi być u niej w domu, 
wym rękawie było skudłaczone, jakby gdyż, jak stwierdziłem, nie miała ani 
ktoś silnie pral je szczotką. Wewnutrz | przyjaciół, ani znajomych w Warsza- 
płaszcza była kieszeń. Gdy przypatrzy- wie. Wdzieranie się przemocą do jej 
łem się jej bacznie, spostrzeglem, że fest mieszkania uważałem za bezcelowe. Mo 
wypchana, jakby od noszenia ciężkie:o | głem się bowiem w swoich przypuszcze 
3 wielkiego przedmiotu. Niektóre miei |niach pomylić, a wtedy straciłbym raz 
sca przy lis'ewce kieszeni były wyszar | na zawsze możność wyjaśnienia sprawr. 
pane tak. jakby przedmiot, który właści| Wziałem się więc na sposób. Onegdaj 
cielka ukrywała w kieszeni. był niżtyl- udzłem, że są moje imieniny i nie mam 
ko ciężki, ale i ostro zakończony. Te 
drobne wyszarpnięcia były tem dziw- 
niejsze, że płaszcz był prawie nowy. Za 
him pani Wiera przyszła, zdolałem 


% 


czorem w „Białym Pawiu“ znakomity 
konłak, a po wykwintnej kolacji zamó- 
wifem butelkę szampana. Dolewał:m 


płaszcz ułożyć w tej samej pozycji, 
aktei go zostawiła. 


ich z ktm spędzić. Ofiarowała mi chęt- 
nie swoje towarzystwo. Płaciłem wie- 


Pierwszych kilka kieliszków. piła nie- 
chętnie, później było jej wszystko jedno. 
Piliśmty do świtu. Odwiozłem ją do do- 
mu zupełnie pijaną i wtedy to po raz 
pierwszy zdołałem się wcisnąć do jei 

Przed snem zagtrzyknęła sobie morfi 
nę ij to doprowadziło ją do stanu zupeł- 
nej nieprzytomności. Skorzystałem z 
tego i przeszukałem wszystkie jej schow 
ki. Połów był niezwykle obfity. Znalaz- 
łem w dużej walizie olbrzymi „Nagan“, 
owinięty w kawał gazety, którego Kul- 
ba wprost była oblepiona krwią i wło 
sami. Uderzeniami kolby tego Nagana zo 
stał Gałkin zamordowany. Pierwsze u- 
derzenie musiało być tak silne ; niespo- 
dzłane, że zaraz stracił on przytomnocć, 
zanim zdołał krzyknąć. Kilku dalszemi 
udzerzeniami zmiażdżono mu już tył gło 
wy. Dalej na samym spodzie walizy Ka 
linowej znalazłem kilkanaście smuk dzie 
sięciodalrówek, z których kilka było 
zlanych krwią, ale co najważniejsze mię 
dzy temł dolarami był duży banknot stu 
dolarowy przerwany w połowie. Drugą 
połowę iego banknotu — o ile panowie 
pamiętają, — zamordowany ściskhał kur 
czowo w ręce. - 

Mając takie dane, kazałem ôczywi= 


śnie Wierę Kalinowa aresztować. W po. 
Het przyznała się do popełnienia zbro- | 


dni. 


—A jakie podała motywy? — spytal 


zaciekawiony sędzia Lampert. 
— Nie wiem. oP jej aresziowaniu prosi 


łerń zaraz o urlop i więcej nie zajmowa- 
jej ciągle, prosiłem i zaklinałem, by piła. ltem sie sprawą, nawet nie byłem na Da 


kenar odpowiedzial! Sand 
berg, ale tak niechętnie, że obaj towa= 
rzysze zaraz zrozumieli, że «ie pragnie 
mówić o dalszym ciągu sprawy. 

Kierski napełnił znów kieliszki "wie 
śniakiemm. Sandberg szybko wychylił za 
wartość swego kieliszka, nie czekając na 
wet na towarzyszy. 

— Ale może wytłumaczy nam pan, 
jaką rolę właściwie odgrywał w tej 
sprawie Karnicki? — spytał Kierski, 

— Nie wiem. Po jej aresztowaniu prosi 
dział inspektor. 

— Ej, po pańskim głosie poznais, że 
pan wie, tylko przed nami nie ciice zdra 
dzić tajemnicy... — zauważył adwokat. 

— Możliwe. 

— Rzeczywiście, że rola Kam 'ckies 
go jest w tej sprawie bardzo tajemnnotza, 
— powiedział Lampert. Wczoraj pytalem 
o to prokuratora. Zabielskiego, z którym 
łączą mnie przecież przyjacielskie SIO- 
sunki i dał mi taką samą wymijajązą od 
powiedź, jaką teraz inspektor nam daje. 
W każdym razie wiem z pewnością, że 
Karnicki by? aresztowany i dopiero wczo 
raj w południe wypuszczono go z Artsz 
tu śledczego, — a co jeszcze dziwniej- 
sze, że wczoraj zdjęto na jego własną 
prośbe z afisza „Sąd Pad Antychry* 

em“, Mimo, Ù% szedł ciągle przy y- 
sprzedanej widowni... 

— Tajemnica urzędowa? — spytał 
Kierski Sandberra. 

Inspektor policji uśmiłechnał się dzw 
nie. 

D. e. n. 
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Woronow jest- im 
__ niepofrzebny. 


| Na Syberji żyją sobie lu- 
dzie po stokilkanaście lat 
ażenią s'ę nawet, gdy 
maią ruż... setkę. 


Syberia jest krajem, który dzięki 
wielkim i suchym mrozom, sprzyja dłu- 
gowieczności. Ludzie dożywają tam sę- 
dziwego wieku, zachowując: pełnię 
_ swych sił życiowych bez zabiegów Wo 
< ronowa, czy Steinacha. Syberyjski pi- 
sarz, Wiatkin, stwierdził, że liczba męż 
czyzn, przekraczających: setkę, jest. tam 
l ogromna. 


Najmłodszy z owych Metuzalemów 
syberyjskich ma lat 103. Jest nim oby- 
watel Osip Jakowlewicz Uszakow, mie- 
szkamec miatsa Bijską. 
muzyką i grywa na uroczystościach i 
zabawach miasta. Syberyjski urząd 
zdrowia uznał go ostatnio ża inwalidę 
drugiego stopnia i przyznał "mu pensię 
państwową. Uszakow jednak odrzucił 
tę zapomogę. s 


„Umiem grać na wszystkich | 
mentach i na szczęście nie mam jeszcze 
potrzeby przyjmować zasiłku”, 


Uszakow jest pełen sił i dopiero 3 la 
ła temu (gdy miał lat 100) poślubił pe- 
wą starszą damę, z którą żyje nader 
szczęśliwie. 

Drugim fenomenem jest rodak nasz, 
były zesłaniec Szebeko, 
dawno w Omsku, przeżywszy lat 101. 
Przez całe swoje życie ciężko pracował 
fizycznie, nigdy nie myśląc o zdrowiu. 
Nie był wrogiem napojów  wyskoko- 
wych i chętnie pijał wódkę, palił też 
wiele. 


EE W M 


Po śmierci jego. z polecenia omskie-| 
uniwersytetu zrobiono sekcję jego | 


zwłok i stwierdzono, że nie miał on wca 
ie arterjoskierozy, ale zmarł na atak ser 
_ cowy. r 

W okolicach Omska mieszka do dziś 
dnia więśniak Szukow, liczący sobie lat 


M2. Podczas oblężenia Sewastopola: z0- 


stał trafiony odłamkiem tureckiego gra- 
natu w głowę; był ranny w ręce i glo- 
wę kulami tureckiemi. -Po krymskiej 
kampanii, opuściwszy szpital powrócił 
na Syberię i zrazu zajął się gospodar- 
stewm wiejskiem, potem był handla- 
rzem wędrownym, potem jeszcze mary 
narzem na okręcie, aż wreszcie jako 50- 
letni mężczyzna powrócił na dobre do 
wsi rodzinnej. 


‘Jest dziś jeszcze w pełni sił, słyszy 
i widzi doskonale. Kiedy mówi się z nim 
o jego wieku, odpowiada z uśmiechem: 
„Chciałbym żyć tak długo, jak mój oj- 
ciec!" 


` „å jakiegoż wieku dożył twój oj- 
ciec?* 


„157 lat", odparł ze śmiechem sta- 
rzec, „byłby noże żył dłużej, gdyby nie 
to, że lód załamał mu się pod nogami, 
gdy przechodził przez rzekę... Wyrato- 
wano 'go, ale przeziębił się wówczas i 
umarł", t 


Szukow czytuje codziennie gazety, 
hez okularów, i interesuje się żywo po- 
lityką. SFTS ad 


Naistarsza obywatelka Syberji, wic- 


śniaczka Jefrosinja Suprotiwnaja, ma lat 
110, Mieszka ona w Tatarsku. Długowie 


czność jest dziedziczna w jej rodzie. Ro- 


dzice jej zmarli jako stuletni, jedna z iej 
ciotek dożyła 153 lat. Staruszka praco- 
wała w fabryce pończoch; jest jeszcze 
pełna sił, 
ga... o śmierci jednak nie myśli... 


O trwałość dzienni- 
ków. 
Jeden z najpoważniejszych dzienników nowo 


jorskich, „New York Tines“, będzie obecnie dru 
kować pewną ilość egzemplarzy na papłerze spe 


przeznaczone dla bibliotek oraz publicznych in- 
stytucji oświatowych, pragnących przechowy- 
wać komplety czasopism. Wiadomo bowiem, że 
pisma, wydawane na zwykłym papierze, Skaza- 
ne są na szybką zagładę — kruszą Się one i roz 
padają po upływie kilkudziesięcin lat, co dzieje 
się ze stratą dla historji cywilizacji i kultury. 
Za przykladem tym maja podobio pójść niektó- 
re wielkie dzienniki europejskie. 


Zaimuje się on 


Ere 
instru- 


który zmarł nie | 


|mowego p usunięcia konkurencji między: 


i Włoch. 


choć ostatnio nieco niedoma- 


cjalnie trwałym, wyrabianym ze szinat. Są one |- 


= -a 
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Jak wyśladają żona í dzieci najwese szego człowieka na świecie, słynnego 
Charlie Chaplina? Pan; Riła Chaplin po dlugich niesnaskach małżeńskich zde 
cydowała się na rozwód z mężem wzamian za większą sumę pieniędzy. 
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Swiatowy trust filmowy 
- Amerykański pomysł międzynarodowej wymiany 
; i ři : „gWiazd.“ { P 
Jeden z dyrektorów wielkiej wy- 
twórni amerykańskiej Frist National Pic- 
tures; p. Richard A, Rawland, odbył nie- 


dawno podróż po Europie w celu zorga- 
nizowania wszęchświatowego trustu f- 


szczególną uwagę zwracamy na czynnik 
osobisty w f:lmte i dlatego mamy taki 
kult dla „gwiazd. Nie mamy: pod tym 
względem żadnych uprzedzeń narodo- 
wościowych, czego najlepszym dowo- 
dem, że np. Pola Negrii Rudolf Valenti- 
no stali się bożyszczami kina amerykań- 
skiego". 


przemysłem kinowym pieciu najczynniej 
szych w tym przemyśle krajów: Stan. 
Zjednoczonych, Francji, Niemiec, Anglii 
- f | najczęściej zagrancę wysyłać naszych 
reżyserów i nawet całe grupy aktorów 
dla robienia zdjęć. Da to nam prawdz:w- 
szy nastrój narodowy i odmianę atmo- 
siery. a: | 


Pozatem — w ten sposób będziemy 
przyciągali aktorów: europejskich i da- 
wali im możność grywan'a dla całej kuli 
ziemskiej. Z drugiej strony będziemy 
więcej. niż dotychczas sprowadzać akto- 
rów europejskich do Ameryki. Będzie to 
prawdziwa międzynarodówka artysty- 
CZA. 0 r yi . z 

P. Rowland już rozpoczął działalność 
w tym kierunku į zaangażował Sporo 
aktorów europejskich do Ameryki 


Powodem bezpośrednim podróży p. 
Rowlanda były pogłoski o zakazie wwo 
zu filmów amerykańskich do niektórych 
krajów europejskich. a kę 
+ "Q wynikach swojej nodróży p. Ro- 
wland opowiadał bardz “kawe rzeczy 

„Stwierdziłem. że w —_uropie, mimo 
niepokojących pogłosek, panuje znacznie 
przychylmiejszy, nastrój dla wytwórczo- 
ści amerykańskiej. Jestem zdania, że na. 
stał czas utworzenia międzynarodowej 
kompanii, która obejmowałaby: aktorów 
najważniejszych krajów i produkowała 
obrazy po całym świecie, me 

„Różnica między naszą wytwórczo- 
ścią a europejską, polega na tem, że my 


4 


Faszysta musi być golony. 
__ Nowy pomysł dyktatora włoskiego. 


Dyktator włoski dał się wyrzeźbić | 
w marmurze na to, aby pokazać swoim 
rodakom, jak mu pięknie w przebraniu 
cezarów. Żeby jednak upodobnić się jak 
najbardziej starożytnym rzymianom, na 
leży mieć twarz gładko goloną. Poszło 
więc hasto z ust „duce“: „Faszyzm jest 
przeciwny. wąsom i brodzie. Szczegól- 
nie bokobrody są oznaką dekadencji (u- 
padku)“, ' a 

Meska połówa narodu włoskiego ma 
więc nowy kłópot. Najpierw każe się 
wszystkim żenić, pod groźbą kar, a po- 
tem każe się usiwać z twarzy najpięk- 
miejsze oznaki męskości! 

Jak tu pogodzić dwa tak sprzeczne 
rozkazy? - Jakt zdobywać serca mic- 
wiast, kiedy wszyscy mężczyźni jąk je- 
den, będą mieli twarze gładkie, iak Ko- 
lano? zy 


sądzi, że zarost na twarzy oznacza de- 
kadencję. Przecież zdobywcy Rzymu 
golonych cezarów — barbarzyńscy gal- 
lowie i hunnowie — mieli twarze obro- 
śnięte gęstym włosem, A Garibaldi? A 
Crispi? A Mazzini? — twórcy nowych 
Włoch — byli również dekadentami? 


Ą żelazny. Bismark, z wąsami i boko 
brodatni — czy zdradzał objawy deka- 
deneji? $ e 

A przechodząc do historii Polski — 
ks. Józef Poniatowski, pięknemi ozdo- 
biony bokobrodami? Obawiamy się, że 
p. Mussolini straci sporo zwolenników 
w Polsce z: powodu swego nowego za- 
kazu, szczególnie tych, którzy uczesa- 
niem a la Poniatowski dodają sobie tyle 
męskiej tężyzny, © Ę 


„Powinniśmy pójść jednak dalej, jak-| 


P. Mussolini zresztą myli się, kiedy |. 


U góry. Pomniki pod całunem snie- 
gowym. © / 
U dołu. Armaty na Placu Inw *dów 


Hallo, Loncyn! 
Tu New-Josk! 


Normalna komunikacia te- 
lefoniczna pom edzy dwie- 
ma półkulami. 


Zgodnie z zapowiedzią w dniu 7-ga 
stycznia rozpoczęło się normalne funk- 
cjonowanie telefonu międzymiastowez 
Londyn — Nowy Jork. i 

Całkiem normalme,.tak jakgdyby to 
miała być rozmowa Łodzi z Warszawą. 
Sekretarz głównej poczty w Londynie 
sir Evelyn Murray po zdięciu słuchawki 
swego telefonu poprosił o połączenie z p. 
Gifford, przewodniczącym tow, teleio- 
nów i telegrafu w Nowym Jorku. 7 

Po chwili usłyszał głos Z za oceanu 
przesyłający pozdrowienia. Obaj pano- 
wie przesyłał sobie powitania i po sied- 
miu minutach rozmowy pożegnali “się. 
Cały czas dokładnie ; jasno słychać była 
glosy obu rozmówców. [m zę 


‘Po tej inauguracyjnej rozmowie roz» 
poczęto nadawania. prywatnych rozmów 
w porządku zgłoszenia się. Rzecz jasrra, 
że dziennikarze byli pierwsi. Nie po 
wstrzymała ich droga taksa — 15 futte 


tów za trzy minuty. 


Dwa największe i najpoważn'cisze 
dzienniki w świecie anglosask m londyń 
ski-„Times* 4 nowojorski „New Jork 
Times“ pierwsze skorzystały z telefonu. 
Redaktorowie naczelni obu pism zamie- 
nii powitania į zakomunikowali sobie 
kilka najciekawszych wiadomosci’ ~i 


Dia dzienników angielskich telefon 
ten jest wielktem dobrodziejstwem — 
„Manchester Evening News np. otrzy- 
mał: pewrą wiadomość z Waszyngtonu 
w cągu 12 min: . telefonem zwykłym 
z Waszyngtonu do Nowego Jorku, telee 


fonem radiowym z Nowego Jorku do 


łondyńskego oddziału redakcji pisma 
stamtąd do Manchesteru, W ciągu godzi- 
ny po ogłoszeniu wiadomości w Wa- 


.szyngtom:e została ona wydrukowana w 
|Manchesterze — odiegtym o 6000 kilom 


du 


>. P. 


występuje z własnym proiektem, 


urządze- 


nia rozgrywek puharowych. 


Z cyklu wywiadów sportowych ,Exoressu Wieczornego! 


i Zastraszający stay klubów footbalo- 
wych, które borykają się resztkami sił 
z przeszkodamj natury finansowej, za- 

iepokoił poważnie tych. którzy na czę 

. sportu footbalowezgo w Polsce Stoją. 

Z przeprowadzonej przed niedawnym 
KZ nawpół oficjalnej statystyki wy 

ika, że niema dziś klubu w Polsce któ- 
tego bilans nie wykazywałby poważne- 
to deficytu. Jako przykład wario 
szyć lwowską Pogoń, zdawałoby si 
ią z majszczęśliwszych drużyn w Pol- 
ice, której bilans wykazuje jednakowoż 
inkadzies'ąt tysięcy złotych deficytu. 
Gdzie leży powód tego katastrofalne 
0 stanut rzeczy? Oto pytanie kióre rzu 
sa się na usta każdemu sportowcowi. 
ozbieżne są w tej sprawie głosy. róż- 
ie się na to zapatruja leaderzy sportu fo 

tbalowego w Polsce. R WI 2 

I Łódź miasto pracy i wysiłku nie 
tmajduje się bynajmniej w szczęśliwych 
karuńkach, aniżeli inne dzielnice Polski. 


Dłączego? — padają zewsząd pyta, 


tia. Po odpowiedź zwrócikśmy się do 
tianych działaczy sportowych 'na ni» 
wie łódzkiej. 
sė U 
 PanaPiątkowskiego sekretarza Ł. Z. 
. P. N-u jednego z najgorliwszych pra 
owników sportowych w naszym mie- 
sA spotykamy w jednej z kawiarń łódz 
ich. 

Panie sekrętarzu — pytamy — czy 
łałoby się określić powód fatalnego sta 
tu materialnego czołowych klubów fo- 
stbalowych w Polsce? 4) 

Proszę pana, niema się czemu dziwić. 
Gra naszych drużyn footbalowych nie 
może zadowolnić wybredną pod każdym 
wzelędem publiczność. 

Gramy obecnie jak przed kilku laty, 
a krzev poprawy. czy można się więc 

zewić, że publiczność nie obdarza już 
teraz bzył dliżem zauianism piłkarzy? 

Na specjalne więc zyski z imprez fo- 
btbalowych liczyć nie można. Skąd więc 
mają wpływać dochody? 

A czy uważa pan, że utworzenie [igi 
są uzdrowieniem obecnych stosun- 

w? 


Moim zdaniem nie. Nie wiadomo jesz | ten został już oparkaniony i z rozpoczę- słusznych ku poprawie piłkarstwa pol- 
ciem się wiosny podjęte zostaną prace skiego zmierzających postulatów i środ- 
Wogóle muszę panu przyznać. żę nie niwełacyjne. 


tze co nam owa lira przyniesie. 


testem zdecydowanym zwolennikiem li- 
gi 


REBEZEWYJZE ZEE SZWE N az K 2 
ZZ + 


l 


jeszcze nie przetrawili i nie 
rzeczą pewyą. czy liga będzie 


cie footbalowym. * 


Czy liga nie bedzie zdaniem pana 


krokiem do zawodowstwa. . 


„Aczkolwiek wogóle jestem przeciw- 
przyto Mikiem ligi, to jednak nie przypitszczam, 
ęjed,by miała ona być krokiem do zawodo- | 


wstwa. 


Zna nan zapewne dobrze historię ligi 


austriackiej. I cóż się tam dzieje? 


Z chwilą wprowadzenia oficjalnego 
profesjonalizmu pogorszył się stan fi- 
nansowy czołowych klubów: austrjac= 


kich i poważnie mów? się juź tam o po- 
wrotnem wprowadzeniu amatorstwa 

Czy więc u nas wogóle można o tym 
marzyć? Przeciwńicy ligi wysuwają po 
wyższe jako główny atut, są to jednak 
tylko czcze słowa. które nie mogą zna- 
łeźć potwierdzenia. 

Czy nie mógłby mnie pan, tako czło» 
nek zarzadu ŁZOPN-u poinformować, 
jakie jest stanowisko zarządu w spra- 
włe ligi? 

Bardzo chętnie. ŁZOPN jest przeciw 
ny utworzeniu ligi, uznając jednakowoż, 
że reforma jest konieczna, postanowił 
wystąpić na walnym zebraniu PZPN z 
własnym projektem urządzenia rezgry= 
i wek puharowych. 

,STEF. 


Nowe poisko Turystów 
zostało już oparkanione. 


Łódź, 14 stycznia 

Jak wiadomo, kl. Turystów wydzier 
żąwił w roku ubiegłym olbrzymi teren 
iprzylegający do dotychczasowego bois- 
ka przy ul. Wodnej, celem powiększe- 
nia tegoż i wybudowania kilku kortów 
,tennisowych oraz krytych trybun. 

Obecnie dowiadujemy się, że teren 


Łódź, wzbogacona zostaje o jeszcz. 
jeden prawdziwy stadjon sportowy. 
„A AT CZ Żaka TB 


oe a YZ A 


Projektodawcy dobrze sprawy tej 

jest 
lekar- 
stwsm na złe stosunki panujące w spor 


„piłkę nożną uprawiające, zapewniając 
jim 


Jzacji, która do dnia 27 lutego r. b. jaka 
(dnia najbliższego Walnego Zjazdu Orga 


i 
; 


i 


| 


Jw 
Drużyna warszawskiego A. Z. S. roze- 


z 


mec 


deh + 


À -. Ciekawe momenty z 


Echa organizacji „Polskiej Ligi Piłkarskiej *. 


MANANA 


Niżej wymienione kluby piłkarskie 'nizącji, mającego się odbyć w Krakowie 
podpisały na ostatniem zjeździe w Kra-|poczyni kroki celem ulegalizowania na- 
kowie następującą deklarację: szych poczynań przez najwyższą wła» 

„Organizacja klubów kłasy A pol- dzę sportową, t. i. Polski związek związ 
skiego związku piłki nożnej, zawiązana ków sportowych w Warszawie, oraz 0- 
w Warszawie dnia 4 grudnia 1926 roku pracuje do trzech tygodni na ustalonych 
przedłożyła P. Z. P. N. memorjał w już zasadach w szczegółach i stylizacji 
przedmiocie koniecznej reorganizacji do statuty i inne prawa nowopowstałej or- 
tychczas obowiązującego systemu gier|ganizacji oraz roześle je bezzwłocznie. 
o mistrzostwo Polski w piłce nożnej. „Czarni“, Polonia, Ł. K. S., Pogoń, 

Na wypadek nieuwzgłędnienia przez | Hasmonca, Warszawianka, Wisła, Tury 
walne gromadzenie P. Z. P. N. naszych|ścj, T. K. S, Legja, Warta, L F. Ca 
„Ruch“. 

GEUZEZIA EAI L a ERA 


Bracia-bliźn aki oszukali 
pubiiczność na meczu 
boksers*kim. 


fabie. deklaracje poduicaiy kluby I 


£ 


ków legalnych, podpisani, upełnomocnie 
ni delegaci członków organizacji zobo- 
wiązują się solidarnie w nieprzekracza|- 
nym terminie do dnia 1 marca b. r. wy- 
stąpić z polskiego związku piłki nożnej 
i przystąpić do zorganizowania niezalez 
nego na najściślejszych prawach ama: 
torstwa opartego związku pod nazwą 
„Polska Liga Piłki Nożnej”, który obok 
podpisanych Towarzystw zgrupuje na 
terenie calej Polski przez terytorialną 
inicjatywę swych podpisanych człon- 
ków w ligach okręgowych piłki nożnej 
także i dalsze Towarzystwa sportowe, 


szeroki samorząd. 

Równocześnie Polska Liga Pillki Nu 
żnej wyłania kómitet tymczasowy, jako 
pierwszą pelnomocną Władzę Organi- 


JT STRZEC EEEa A AFRO 
Nowy sukces polski w Chamon x 


Polska — Franc a 2:2., 


W dniu onegdaiszym rozpoczął się 
Chamonix turniej hockey'u lodowego 


grała mecz z reprezentacją, narodowa 
"Francji i osiągnęła wynik remisowy 2:2 
(1:1). Obie bramki dla A. Z. S. zdobył 
Adamowski. Z drużyny polskiej wyróż- 
nili się Adamowski, Czaplicki i Kulej. Dwai bracia-bliźnięta Joe i Lum Rizza 

Gra przez cały czas zupełnie równa wyzyskali swoje podobieństwo w celu 
obfitowała w szereg pięknych momen- oszukania publiczności podczas amators 


. Fantastycznie wyglądają góry szwalcarskie podczas zimy.» 


tów. Poza meczem Fra cia — A. Z. 5. 
rozegrano jeszcze dwa miecze z serji 
rozgrywek turnieju hockeyv'owego. W 
pierwszymi meczu drużyna Paris Cana- 
dians pokonała drużynę University Ox- 
ford 4:1 (1:0), zaś reprezentacja Francji 
zwyciężyła niespodziewanie Paris Cana 
dłans 2:0, 


+ 


skiego treningu bokserskiego. Podczas 
przerwy Joe został zastąpiony przez To= 
mia, który był lepiej wytrenowany | wy* 
poczęty. Oczywiście, iż przeciwnik za 

stał pokonany w drugiej rundzi2, 

Oszustwo wydało silę l pomysłowi 
bracła zostali pociągnięci do odpowie» 
dzialności. 


Str. 8 | „EXPRESS WIECZORNY”. 


» Na Sykerji niepamiętne 
- MIGZy. 
20 osób zmarzniętych. 


: 8 Ę zg z Londyn, 14 stycznia 
RIO pm f i Z nay donoszą, że na pei pa 
MOCH MATS 4 5 

KCUICECECI NKU | DOBODADO i » nują dawno niepamiętane mirozy, które 
ATALII CIO spowodowały Śmierć przeszło 20 osób. 


W wielu okręgach temperatura wynos 
Policjant w per lekarza. Nowe kredyty amerykań. |65 su F. ponżei zera. 
Przywrócił głuchoniememu mowę przy pomocy 


skie na lofnicfwo.  |Znany adwokat węgierski 
uszczypnięcia w łydkę. Rząd Stanów Zjednoczonych zgłosi 


„ Nowy York, 14 stycznia - popełnił samokojsfwo. 
zmia iyi do kongresu wniosek w sprawie przy- Budapeszt, 14 stycznia 
W RD syf? zda” Gia R prO pairo porcijas, znania dodatkowego kredytu w wyso-| Dziś popełnił asmobójstwo znany ad 


W komisariacie pokazywał na migi, | KOŚCI 21 miljonów dolarów na cele zaku| wokat Anton Szekey 
dec) AR ad R RY: rka że jest głuchy. Zamknięto go w celi, |Pu aeroplanów i wyposażenia technicz-| Adwokat Szeky od kilku miesięcy 
nemi — słuch, kalece odrasta noga, je-|gdzie wkrótce zasnął. nego floty powietrznej. W motywach |znajdował się w trudnościach materjal- 
szcze częściej ręka c Po wytrzeźwieniu w dalszym ciągu | Wniosku urząd wojenny Stanów Zjedn.|nych i zdecydował pozbawić się życia 


7 wyjaśnia, iż kredyt ten przekracza po-ņpo otrzymaniu wezwania z banku o zá- 
OR aj zaszły dwa tego rodzaju AAC E OOT nad uchem i nne|przedni wniosek w tej sprawie tylko”o |płacenie zaległego długu w sumie 8 mil- 
c W 


fi ,  A|dwa milpony dolarów. jonów koron. 
Do zakładu fryzjersk'ego przy ulicy dowcipne sposoby nie skutkowały po 


Zabkowskies nr. 7 wpadł znienacka jakiś | Przodownik polecił wpuścić do pokoju 
am 
CASINO 


pijany drab z nożem kuchenym w dłoni. psa poli icyinego: 
"Dziś! - i Dziś. 


F Po dłuższej przerwie jeden z wywia- 
W razurze wynikł popłoch. dowców zakradł się ostrożnie pod stół, 
Film salonowo-sensacyjny osnuty na tle powieści Kinematogr. | 
ALEKSANDRA BŁAŻEJOWSKIEGO (autora powieści „Sąd nad | 


Pierwszy zerwał się z fotela gość|zawarczał | uszczypnął symulanta w 
z namydloną twarzą i uciekł. Za przy- |łydkę. 

antychrystem*) z „POLSKIEJ ZŁOTEJ SERJI” wytwórni Leo-Film 

w ezastę, 


kładem klijenta poszedł właścicel, wre- — A pudziesz! — wrzasnął nożo- 
szcie pomocnicy. wiec, zrywając się z krzesła. 


A zbrojny pijak szalał, Wywijając To wystarczyło. Ustalono; że wyle- 
ostrzem zaczął ścigać gościa z mydlina- |czony kaleka jest Aleksandrem Graj- 

W głównej roll kóbiecej — piękna utalentowana aktorka polska 
HELENA MAKOWSKA 


mi na obliczu. skim, karanym kilkakrotnie za kradzieże. 
Roly iopiejeta tstlacfj EUGENIUSZ BODO 
aiui Wandy. W. SMOSARSKA 


Pozatem udźiał w filmie przyjmują zespoły teatrów 
warszawskich: 


„Qui Pro Quo” i „Perskie Oko” 
Kulisy teatrów warszawskich! Tajemnice salonów stołecznych! 


ÁÁ A, 
wee o Liaz 4,30 po k Orkiestra baee czna pod am, i KANTORA 


OSTATNIE WIAPOMOWI 


PRZEZ 


aż ak GC szża4 t TELEFON 


„Mały“ proces Barmatów. 


Na ławie oskarżonych zasiedli urzędnicy, którzy 
pobierali łapówki od Barmatów. 


Berlin, 14 stycznia |kunastu urzędników banku państwa, 

Niezależnie od wielkiego procesu |którzy pobierali od Barmatów łapówki 
przeciw Barimatom, który rozpoczął się| za rozmaite „usługi“. 
we wtorek od tygodnia toczy się rów-| Wyrok w tym procesie spodziewany, HL 
nież t. zw. „mały proces Barmatów*. jest za kilka dni. ZA 
Na ławie oskarżonych zasiada kil- 


300,000 prawicowców węgierskich 


domaga się amnestji dla fałszerzy tysiącirankówek. 


Budapeszt, 14 stycznia |objęłaby również fałszerzy 1000 fran- 
Związki prawicowe rozwijają w dal | kówek. 
szym ciągu energiczną akcję mającą na Rządowi wręczony został memoriał 
celu skłonienie rządu do ogłoszenia am-|w tej sprawie, który zawiera 300 tysię- 
nestji dla więźniów kryminalnych, która 'cy podpisów. 


Dziś pierwszy raz w Łodził Bin" PHATE Ti 
WY g kJ t Przepiękny dramat erotyezn z życia wiedeńskiej arystokracji 
AIG raussa 10 aktach, 
WIEDEŃ! KABARETY! === —— DANCINGI! 


tę a pt dram ii guczas ANNY BERBER i BELLI SIRIS raden szałem życie Wiednia, to miejsce rozkoszy 
PROGRAM: Mandydaci do stanu małżeńskiego. eeek do 2 od 50 śr. 2716 wiec 


: AG inin 


i inne, suBnie trikotinowe i t p. 


Ceny eprzedaży detalicznej Dr. med. 


tuzin: Nr 1203 1 dol amer rż 
awa |. mii BIIN Lajehie 


światową, udowodnione naj | Zawadzka Ne 1 


Ostorzenie. | [yłgera drobne) 


Komornik przy 
Sądzie Parc e Rajchert zo 
w Łodzi, Jan Rzy- [|i stawiła na dwar- 

mowski, onie cu sakiewkę, zar 


bęzpieczniejszą. '|Potudniowa M 23 „eh ły w Łodzi przy |wierajacą dowód o- 
| OLLA ma udowodniono naj. | Telefon Ne, 25-38 tel, 40-26 Samatelog ul. Sienkiewicza 67 | sobisty, klucz 8 zł. przylmuje do ropar acii. 
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